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O S T R Z E Z C N I C .
Pojawiają się ogłoszenia pochodzące od przekupniów loteryjnych, nie będą­

cych kolektorami R. 6. 0. o sprzedaży losów R. G. 0. poniżej c e n y  n o m in a ln e j .Zarząd Loterji R. G. 0 . ostrzega przed nabywaniem losów u takich prze­
kupniów gdyż, lak to wielokrotnie stwierdzono ogłoszenia t tg o  rodzaju są przede- 
wszystklem obliczone na łatwowierność g r a c z y ,  którzy w następstw ie są 
narażani n& stra ty  i zawody.

Główne „sposoby“ tych prz bupniów są nsetępujące:
3) podsuwają zwabionym kiijentom losy innej, tańszej lo tsry i zamiast 

losów R. G. 0.
2) wr&zic sprzedania do I lub do II klasy prawdziwego losu 

R. G. 0. po niższej cenie odbijają to sobie niebawem: 
albo żądając ceny wyższej do klas następnych, na co raz wcią­

gnięty gracz musi się zgodzić, albo zupełnie uniemożliwiając g ra ­
czowi otrzymanie losu do klas następnych, co przynosi im znacz­
ny zarobek kosztem tegoż gracza.

I i i  dla r ó l
na loterji R. G. O.
Kalendarz Informacyjny Loterji B.B.Ö.
zamiera obfity materjał historyczny i aktualny. Ssds- 

ifissiifn dla grających i Kolektorów.
Bo oaliycia w Ksfesarm Qeäetiinera i Wolffa. —
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A g e n tu r a  S łabną
Spdyhtu Rolniczego Lubelskiego

CZwiąseh P roducentów  Iłgb)
zawiadamia ninitjssym wszystkich p.p. właścicieli gospodarstw rybnych 
tak zrzeszonych jak i niesrzeszonyeh, żę w dniu 6 RB s e rc a  © g a d z i ­
n ie  1 0 - s j  r a n a  w lokalu Główn. Kom. Rstunk. odbędzie się żebranie 
informacyjne w celu wykazania dotychcsasowe-j działalności Agentury 
Rybnej oraz podsnia projektów na przyszłość.

Ponieważ na zebraniu powyższym omawiane będą sprawy żywo ob­
chodzące każdego z p.p. właścicieli gospodarstw rybnych, przeto Zarząd 
Agentury Rybnej prosi pp. Właścicieli gospodarstw rybnych, ażeby we 
własnym interesie przybyli licznie na omawiano zebranie.

528 Z arząd  A gentury.

B SALI RESURSY KUPIECKIE! ^ Ä M, ! T d
odbędzie ile JEDYNY w i e l k i  k o n c e r t

EggS Wandy laadewsklej
(Klajsiey i fa d tp ia B ) .

Dr. mm M E S Z  || z Warszawy
I* S P B C Y A L I S T A  C H O R Ó B  E.  " ,  pte, era  i esza \

przyjmuje od 9 —11 r. i od 5 — 7 pp. 3  
Bernardyńska Ms Ił.

Popierajmy 
I M a c i e r z

S z k o l n ą .

ffieuthHia gute.
Od czasu podpisania t r a k t a t u  

brzeskiego zeszły już wypadki, rzu 
cająee pewne światło tak na cwen 
tu-rilae warenki jego realizacy1, jak 
i na skutki, które może sprowadzić 
w we w ę'rz ej sytuacyi p&ń-tw 
centralnych. Zarysowana została z 
jednsj strony tendeneya d prowa­
dzenia do skutku tej u m -wy, bez 
względu na przeszkody, jakie trze­
ba będzie zw Iczać, z drugiej znów 
ukazują się ccr^z wyraźniej przeci­

wności stojące na drodze ugody z 
Ukrainą. Bezsprzecznie, że jedną z 
większych jest to. że pokój, ten mn 
nastąpić za cenę części ziem pol­
skich, co, wywołując jaknsjcmrgiez- 
niejszy nasz protest utrudnię, p nie 
wątpliwie uniemożliwi spełnienie 
tł-go niedopuszczalnego dln nus wa­
runku.

Jodnolitcść oprnii polskiej, nad 
zwyczajna zwartość narodu polskie­
go, który stanął pod sztandarem o- 
brony swojej własności, przekonać 
musiały rządy An tryi i Niemiec, 
że nie można krajać bezkarnie Pol 
skh Od początku wojny pierwszy

raz takie uświadomienie ogółu i 
pierwszy raz taka jednolitość opinii. 
Znikły linie kordonów i okupacji, 
zatarły się przekonania partyjnb i 
kksowe, wobec ś w łata stanęli tyl­
ko Polacy gotowi do ostatka bro­
nić się i wykazujący w tej chwili 
krytycznej siłę i żywotność narodu.

Rozpatrojąc sprawę nie z punktu 
widzenia mniej lub więcej uczucio­
wych gestów, lecz patrząc na ts 
zjawiska, j ko na pewne poczynapla 
trzeźwej polityki, największą siłę i 
największe znaczenie z wszelkich 
dotychczasowych orotestów i wska­
zań ma bez wątpienia stanowisko
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Galicyi i Koła polskiego w Wied­
niu. Opozycya nie wobec rządu lecz 
wobec samego państwa, które za­
wiodło nadzieje pokładane, oto ha­
sło dzisiejszej polityki galicyjskiej. 
Gzem grozi to w skutkach

zrozumiał zda­
je się obecnie rząd Seidlera i posta­
nowił uciec się, do tyle razy z do­
brym skutkiem używanego środka, 
do ugłaskania Polaków, wskazując 
bardzo wątpliwej wartości klauzule 
omówień traktatowych.

Dr. Saldier pociesza więc nas tem, 
że do komisyi mieszanej określają­
cej granicę z Ukrainą wejdą także 
i przedstawiciele Polski, że granica 
m oże zostać także na wschód od l i ­
nii już wyznaczonej, poprowadzoną, 
że wreszcie w myśl samookreślenia 
powinniśmy przyznać prawa Rusi­
nom. W swym dowodzeniu zapomi­
na tylko austryacki premier, że o 
ile w komisyi mieszanej może być 
także i przedstawiciel Polski, to 
przedewszystkiem powinien był 
znajdować się en w Brześciu, gdzie 
przesądzano sprawę zasadniczo, że 
następnie, jeśli Rusinom przysługuje 
prawo sam .«określenia, dlaczego nie 
stosuje się go do Polaków, uznając

zasadniczą linię Radzyń—Biłgoraj, a 
więc tem samem przesądzając w 
kaźdymbądź razie granicę państwa 
polskiego.

Protest Polaków w Sejmie Rzeszy.
Jednak nie o to chodzi nam wystę­

pującym przeciw treści traktatu brze­
skiego. Idzie tu o ccś innego, bar­
dziej istotnego. Idzie o zasadę pol­
skiej suwerenności państwowej, któ­
ra została przez układy brzeskie 
naruszona. O polskich ziemiach nie 
można decydować bez Polaków. Oto 
założenie, z którego wychodzi cały 
naród. A następnie, trzeba przecież 
wiedzieć, że hasło polskie w obe­
cnej wojnie, to ^zjednoczenie ziem 
polskich, któremu w jaskrawy spo­
sób przeczy ugoda z Ukrainą. Z 
tych przyczyn titomaczenie d ra Se 
idlera, dia nas nie jest dostatecz- 
nem i zamiast przekonywać uma­
cnia tylko nas w twierdzeniu, że 
szło tu o rzucenie słów, któreby 
raz zkonsolidowane społeczeństwo 
znów rozbiło na drobne grupy w 
myśl zasady divide et impera. Spo­
łeczeństwo p o l s k i e  przs-jrzałoi 
trudno byłoby teraz wziąć je na 
byle obiecankę. Czasy łatwowierno­
ści bezpowrotnie minęły.

f  f i l  1 1 11 1
2 flustrp& iej Izb; Posłów.

WIBDEŃ. 23.2 (BK) Izba Posłów 
ukończyła pierwsze czytanie prowi- 
zoryum budżetowego.

P r  a t e s t y  P o la k ó w .
Poseł DĘBIŃSKI żali się z powo­

du niedopuszczania polskich za­
stępców do rokowań w Brześ "iu i 
krytykuje ukraiński traktat poko­
jowy z powodu niedotrzymania 
przyrzeczeń i zawiedzenia nadziei 
Polaków. Polacy są zapatrywania, 
ż e  ty lk o  p o l s k i e  p a ń s t w o  
m  9 p r a w o  u s t a l i ć  g r a n i c e  
m ię d z y  U k r a in ą ,  a P o l s k ą .  
(Żywe ootaki»ania wśród Polaków). 
Poseł Hauser ganił wczoraj Pola­
ków, mówiąc o obowiązkach ich 
wobec Austryi. Polacy świadomi 
są swoich " obowiązków wobec 
Austryi, a przedewszystkiem wo­
bec dynaatyi. (Żywe potakiwania 
pośród Polaków). Polacy są zmu­
szeni zająć stanowisko opozycyjne, 
odpowiadające najgłębszemu prze­
konaniu całego narodu. Mówca 
protestuje, jakoby Polacy przeszka­
dzali zawarciu pokojn i objaśnia, 
że oni są za sprawiedliwym, trwa­
łym pokojem. .

Poseł GŁĄBINSKI, wyraża obu­
rzenie narodu polskiego z powodu

zdrady, zdziałanej przez dyplomacye 
wobec narodu polskiego, i wykazu­
je szereg dat statystycznych, dowo­
dzących o polskości ziemi chełm­
skiej. Zapewniona, oświadczeniem 
prezydenta Ministrów, komisya, nie 
może zmienić zasady ukraińskiego 
traktatu. Polacy protestują prze­
ciw wszelkim krzywdom, które im 
wyrządzono w Austro-Węgrsech i 
Niemczech w czasie wojny.

Poseł TERTIL dziękuje polskim 
posłom Izby Panów, za zgodne wy­
stąpienie z całym narodem i stwier­
dza, że jedynie polskie państwo jest 
uprawnionem stanowić o swoich 
granicach.

Poseł WICHTL, podnosi w pole­
mice przeciw posłowi Daszyńskie­
mu, co następuje: Niemcy nie po­
zwolą na szcswanle przyciwko pań­
stwu niemieckiemu, naszemu wier­
nemu sprzymierzeńcowi i witają z 
radością zawarcie przynajmniej po­
koju z częścią naszych nieprayja- 
ciół, przy pomocy zabiegów hr. Czer­
nina. Niemcy tyczą szczęścia hr. 
Czernlnowi za jego świetne usługi.

Na następnem posiedzeniu 26.2 
cdbędsie się drugie czytanie prowi- 
zoryum budżetowego.

BUDAPESZT. 23.2. (BK). Izba 
Posłów. W czasie rozpraw  nad 
prow izoryum  budżetowym pre­
zydent m inistrów  dr. W ekerle, 
oświadcz.' i, w spraw ie polskiej, 
że zbędnym je s t pow tarzać o 
pełnych sym patyach W ęgier dla 
Polskiego narodu pod każdym 
względem, w szczególności co 
do powodzenia, przyszłości, u- 
konstytuow anie się, zjednocze­
nia, jako też zaspokojenia żą­
dań fPolski.

W spraw ie chełmskiej wska-

BERLIN 23.2 (Sejm Rzeszy). W 
czasie pierwszego czytania trakta­
tu pokojowego z Ukrainą, powie­
dział Polak Stychel: „M aród P o l­
s k i  d r ż y  w  t s j  c h w i l i  z  b ó ­
lu i o b u r z e n ia ,  od  n a jw y ż ­
s z y c h  w a r s t w  do  n a jn iż ­
s z y c h .  R o z d a r ta  r a n a  z  p o ­
w o d u  p o d z ia łu  P o l s k i  b ę ­
dzie- o t w a r t ą  t a k  d łu g o ,  d o ­
p ó k i k r zy w d ®  n ie  z n ik n ie  
z e  ś w i a t a .  Cały ś w i a t  t ę s ­
k n i z a  p o k o je m  p o je d n a n ia .  
T u ta j  r o b i  ©Sę p o k ó j  z  U- 
k r a in ą ,  w  r z e c z y w i s t o ś c i  
p o k ó j  d la  w z b u d z e n i®  n ie ­
n a w i ś c i  i d la  p r z e s z k o d z e ­
n ia  s p o k o j n e m u  w s p ó łż y c iu  
P o la k ó w  z  U k r a iń c a m i.  Ka- 
r ó d  r o z d a r t y  p o l s k ie j  Oj­
c z y z n y  p r o t e s t u j e  u r o c z y ­
ś c i e  w o b e c  B o g a , h i s t o r y i  i 
c y w i l i z o w a n e g o  ś  w  i o  t  a 
p r z e c i w  n o w e m u  g w a ł t o w i ,

b a n ik it austrpciii.
Sobota 23, 1918 r.
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T O iE W .

W Estonii postępują nasze 
w ojska na wschód. W Inflantach 
obsadziliśm y Walkę. Na Ukrai­
nie na południe od Łucka posu­
w ające się oddziały dosięgły 
Dubna.

Z resztą  nasze operaeye p ostę­
pują naprzód.

Liczba jeńców  powiększyła się 
o dwuch jenerałów , 12 pułko­
wników, 433 oficerów i 8.770 
żołnierzy.

W ojska grupy Linsingena do­
ta rły  do Nowogrodu W ołyńskie­
go.

Z innych frontów  bojowych 
niem a nic nowego.

Szef eztabu generalnego.

liEHBikt liiilitki.

Oświadczenie liilęgier w sprawie polskiej.

BERLIN. 22 2. (BK). Urzędowo.
Z a c h o d n ia  w id o w n ia  

w o jn y .
Na pojedyńczyoh odcinkach 

działalność arty leryi, miotaczy 
min i m niejsze utarczki w yw ia­
dowcze. Na linii kolejowej Ypera- 
Roulers napadnięto na angielską 
placówkę i wzięto ją  do niewoli.

W ostatnich trzech dniach ze­
strzelono w  walce powietrznej i 
z ziemi 24 samoloty nieprzyja­
cielskie i 2 balony na uwięzi.

W sc h o d n ia  w id o w n ia
żuje prezydent m inistrów  na 
odnośne oświadczenie d-ra Sei­
dlera. W tej ważnej spraw ie 
przyszło do porozumienia, dają­
cego rękojmię, że życzenie lud­
ności i e th ' graficzne stosunki 
będą uwzględnione i że spraw a 
będzie uregulow aną przy w spół­
udziale Polaków. Mówca liczy 
na  to, że, utrzym ując w całości 
tra k ta t pokojowy, także i to za­
gadnienie doprowadzi do w za­
jem nego u spAkojenia i uw zględ­
nienia polskich interesów .

p r z e c i w  n o w e m u  p o d z ia ło ­
w i P o ls k i .  (Żywe oklaski wśród 
Polaków).

w o jn y .
Grupa wojsk Gen. Eichorna:

W Estonii zajęto Hapsale. 1 
estoński pułk poddał się pod 
niemiecką komendę. W Inflantach 
postąpiły nasze oddziały naprzód 
poza Ronneburg, W olmar i Span- 
dawę. W śród okrzyków radości 
wkroczyły nasze wojska do Rje- 
życ. Stam tąd posunęły się w oj­
ska aż do Ljuzyny. Żajęto Mińsk.

Grupa wojsk Lisingena:

Po przemówieniu wszystkich mów­
ców, którzy oświadczyli się za przy­
jęciem traktatu pokojowego, z wy­
jątkiem niezawisłych socjaldemo­
kratów, zaznaczył poseł Stychel po­
nownie, że u poprzednich mówców 
niema zrozumienia dla położenia 
Polski. Od s t u  łfflt r o b i  s i ę  
n a  ż y w y m  c i e l e  P o ls k i  d o ­
ś w i a d c z e n ia ,  a n a r ó d  P o l­
s k i  m a  w o b e c  t o g o  z a n ie -  
m ie ć .  P r z e m ó w i ł e m  w  o- 
b rom ie m o je j  u m ę c z o n e j  Oj­
c z y z n y .  IV B r z e ś o iu  L ite w ­
s k im  n ie  p y ta n o  s i ę  p o l s k i e ­
g o  r z ą d u  p a ń s t w o w e g o  i to  
m a  s i ę  n a z y w a ć  p o l s k ą  s a ­
m o d z ie ln o ś c i ą .

Pocsym nastąpiło wiadome głoso­
wanie.

Uczyniliśmy postępy, pom aga­
jąc  Ukrainie w jej walce o w y­
zwolenie. W Nowogrodzie W o­

łyńskim złączyliśmy się z odj 
działami ukraińskimi. Reszta od­
działów m aszeryje na Dubno.

W okręgu Kowla formowam 
są kadry narodowej arm ii ukra 
ińskiej. P ierw sza dywizya ukra­
ińska, której dowódcy, oiicero: 
w ie i żołnierze składają się t 
b. jeńców  wojennych, je s t  jui 
w  trakcie tw orzenia się.

— o —

O św isd o z e n i©  S e i d l e r a  ra 
s p r a w i e  a k c y i  w o j s k o w e j  

p r z e c i w  R e s y i .
WIEDEŃ. 22.2. (BK). (Izba Pj 

słów).
Na początku posiedzenia wspon 

niał Prezydent Ministrów Dr. Se i 
diet o ogłoszeniu urzędowem v 
wczorajszych dziennikach, omawL 
jącym obecny punkt ciężkości an 
stryaeko-węgieiskich sił zbrójnyct 
Wynika z różnych oświadczeń, po 
dniesionych w czasie debaty, że cz< 
ściowo pojęto mylnie ten komuri 
kat. Wyjaśniam tedy co następuj 
Jak już oświadczyłem dnia 19. 
Austre-Węgry nie biorą udziału 
akcyi wojskowej, którą prz; dsi 
wzięły obecnie Niemcy przeciw B 
sył (oklaski).

Wyprawa Austryacko-Węgierski 
wojsk na Ukrainę, z którą żyjes 
na stopie pokojowej, nie nastąpi.

Co dotyczy Rumunii istnieje ' 
wieszanie broai miądzy Austro 
grami, a tym państwem. Rokowa 
pokojowe rozpoczną się w najbl 
szych dniach, (potakiwania).

— o —

W yjazd  h r .  C z e r n in a  do 
B u k a r e s z t u .

WIEDEŃ. 22,2. (BK). Minist 
spraw i&granlcznych hr. Czernin1 
daje się dzisiaj do Buktresztu. 7 
warzyszą mu szef sekcyl dr. Grat 
generalny konsul Peter 1 radca i 
gacyjny hr. Colleredo-Mansfeld.

Z a t w ie r d z e n ie  t r a k ta ł  
z  U k r a in ą  p r z e z  S e ]  

R z e s z y .
BERLIN, 22.2. (BK). Se) 

Rzeszy zatw ierdził trak ta t poo1’ 
jow y z U krainą w raz z umo-: 
dodatkową w trzeciem  czy tay  
w szystkim i głosam i z wyjątkif 
Polaków i niezawisłych soajf 
nych demokratów.

Ogłoszenie wyników głosoi 
nia przyjęto w śród żywyck 
klasków w znacznej większe 
Izby.

.tf
iii

Ciąg dalszy depesz na str. I
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Ziemi Chełmskiej.
Krakowski „Głos Naro­

du um ieścił wiersz poniższy; 
podajemy go w całości.

Ziemio niedoli, krw i i łez,
Z iem io cierpieniem  świąta,
Zakuto  Ciebie biedną znów ,
W  nowe, męczeńskie pęta.

N ie  dam y jed n a k , aby Cię 
Oubił okrutny wróg.
T ak nam  dopomóż Bóg.

W róg z objęć M atki wyrwać chce, 
Ciebie, Ziemio, na  wieki,
Aby w niewoli śmierci cień 
Padł na Twoje powieki.

N ie  damy, aby łono Twe 
Orał nie polski pług.
T a k  nam  dopomóż Bóg!

W zejdzie nad Tobą świtu krąg, 
Pierzchną ciemności nocy,
W  objęcia m atki wrócisz znów  
Z  obcej, wrażej przemocy.

W  chacie O jczyzny nasze jT y  
Będziesz stanowić próg  
T ak nam  dopomóż Bóg!

W . N .

H dzisiejszej walce.
W chwili niesłychanego bólu wo­

bec ponownie rozćwiartowanej Pol­
ski i w chwili grozy, jaka nas prze­
jęła, złączyły się jednym  jękiem 
w szystkie nasze żyjące piersi, nie­
jako zrosły się pod ja dnem tchn ie­
niem w szystkie części rozdartej 
przed wiekiem Ojczyzny. P rzestali­
śmy patrzeć na siebie—członków z 
pod różnych dawnych zaborów— 
nieufnie i obco. Przestaliśm y w du­
chu zarzucać sobie wzajem: tyś
zniemczałym, zm ateryalizowanym 
poznańczykiem ,—ty  uniżonym i za 
łaską monarszą oglądającym  się 
karyerowiczem, „galicyaninem ”—a 
ty  łapownictwem i zgnilizną wscho­
du zatrutym  rusofilem ...

Przestaliśm y naw et widzieć ż rą ­
cych się m iędzy sobą w stronni­
czych walkach wyznawców sk ra j­
nie przeciwnych sobie party i poli­
tycznych. Przeszył nas jeden w strząs

od stóp do głów i pchnął do jedno­
litego, zwartego prot-,&tu przeciw 
gwałtowi i bazprawiu. Pv czuliśmy 
się braćmi na jednej ziemi, synnr.t 
jednej wspólnej Ojczyzny, drogie j 
przez uświęcone prawo wieków 1 
krwi przelanej potoki, a zagrożonej 
u podstaw realnego i du chow eg v 
bytu. Podaliśmy sobie ręce i p rzy ­
sięgli iść razem  ku obronie i wale'1.

I cóż się dzieje?
Czy cud zjednoczenia miał żyć 

tylko w słowach? być tylko chw i­
lowym, ułudnym  porywem, dalekim 
od wcielenia w rzeczywistość.

Czy istotnie jeszcze nie przejrze­
liśm y jak  potężna moc tkw i w sk u ­
pieniu wszystkich sił i rąk  do wspól­
nego dsieła? Czy jeszcze nie w idzi­
my ile estasu, sposobności pomyśl 
nycb, ludzi ofiarnych i zdolnych, 
ile wreszcie krv i żywej w łasnej 
zmarnowaliśmy w opieszaistwie, 
samolubstwie, w bałamuctwie pojęć, 
rozbieżności dążeń, a w waśniach, 
w posądzeniach, w ciasnem czepia­
niu się drobiazgów i w rozstrzelo­
nych czynach, bez jednolitej, ponad 
w szystkiem i zawsze górującej idei 
uratowania ogólnego dobra—wolno­
ści i całości Ojczyzny.

Czy nie w ystarcza nsm  jako wzór 
i nauka przykład innych, obcych 
społeczeństw i krajów  i naszej Ga­
licy i, gdzie najskrajniejsze partye z 
silną organizacyą i przedstaw iciel­
stwem zdobyły się jednak na cza­
sowe w yrzeczenie się poszczegól­
nych swych programów i celów i 
idą z sobą ręka w rękę, rozumiejąc, 
ŻQ bez tego zginą i sprawę ogólnej 
egzystencji całego narodu, w ; Ino- 
śei i zwycięstwa zaprzepaszczą.

A godzina ostatnia się zbliża — 
niemal już wybija.

Dziś wschodnie ziemie nasze za­
grożone—ju tro  w tem  samem poło­
żeniu mogą stanąć wszystkie.

„Straż Kresowa” — ku ocaleniu 
tych bezpośrednio sk jący ch  w n ie ­
bezpieczeństwie — powstaje — m o­
m entalnie już powstała z kilku lu ­
dzi, a może organizować Ihzne za­
stępy w całym kraju, gdyż ma za­
dań wiele i naglących. Wzywa ogół 
do pracy, powołuj» w szystkich z 
dobrą wiarą jednych zadań i wspól­
nych dążeń, w szystkim  jednako 
drogich i zrozumiałyc^.

I odraza napotyka jakąś czającą 
się nieufność, ukradkiem  wyziera­
jące z pod nifcdomówionych słów 
uboczne zamieszania, czy obawy, 
niejako podejrzliwość i uprzedzenie.

Zaiste—to nietylko bolesne, lecz 
przerażające. To w prost niegodne 
chwili, jaką przeżywamy, niegodne

lodzi, prawdziwie krsj miłujących.
Ta dach nad głową płonią! P ło­

ną niwy i losy naszych ziem w po- 
ż d z e  moralnej zatraty i zguby!

Więc tam ogfeń niszczycielski 
pożera już lud nasz, dobro nasze i 
przyszłość! I ery jeszcze pytać bę­
dziemy kto z ki,n pójdzie na ra tu ­
nek,  ̂kto ginących śmierci wydrze? 
Czy przed palącą się chudobą syno­
wie czynią między sobą jakoweś 
układy i przetargi, trwoniąc czas i 
siły, aż w zgliszcza w szystko się 
obróci i wreszcie g run t pod noga 
mi się zawali?.

„Straż”—to czujność.
„Straż”—to chyb kość i doraźnośó 

czynu—to zapomnienie o sobie, za 
parcie się swego „ja* dis idei, dla 
obowiązku dla cela ocalenia — I d 
w działaniu wzajemna ufność, a 
wiara w zwycięstwo.

Podajm y sobie ręce prawdziwie, 
nietylko w słowach, a bez ukrytych 
posądzeń, lęku i niechęci. P raw dzi­
wie i rsetelnie usuńm y nabok wszel­
kie postronne kastowe czy partyj 
ne cela, najsłuszniejsza być może, 
ale małe i samolubna wobec ogro­
mu d esu , jaki nad nsm i zawisł, a 
ważności dzieła, jakie winniśmy 
spełnić—i zjednoczoną, potężną s i ­
łą idźm y wszyscy razem walczy ć 
przeciw zagładzie polskiego ducha 
i polskiej ziemi.

Stanisława Saryusz Wolska. 
Lublin 21/11 1818.

Armia polska w Ameryce 
i we Francyi.

Wychodzący w Chicago „Dz. 
Związkowy* donosi, że obecnie 
zarówno tworzenie armii pol­
skiej we Francyi, jak  i ustano­
wienie przedstaw icielstw a pol­
skiego, są dziełami dokonanemi, 
ale co najmocniej należy sobie 
uprzytomnić, ani pierwsze ani 
drugie nie zrodziły się z mane 
w ru  dyplomatycznego francus­
kiego, lecz z uznania polskich

przedłożeń i z rozwoju wypad­
ków wojennych.

Organizacya arąiii polskiej z 
całych sił zabiegała o uzyskanie 
dla przyszłych żołnierzy polskich 
możliwie najpom yślniejszych w a­
runków  tak pod względem żoł­
du, zaopatrzenia bojowego, jak  
i zagw arantow ania im pomocy 
na wypadek kalectw, em erytury 
i zapomóg dla rodzin.

Armia polska we Francyi bę­
dzie pod patronatem  wszystkich 
państw  sprzymierzonych.

W  głównej kw aterze armii 
polskiej wszystkie państw a sprzy­
m ierzone będą miały 2 przed­
staw icieli wojskowych i prze­
ciwnie.

W  głównych kw aterach armii 
sprzymierzonej u stołu obrad u- 
każą się nigdy nie oglądane do­
tąd mundury polskich oficerów.

Przypomnieć należy, że wedle 
napływu ochotnika; organ Cle­
m enceau obliczał niedawno, iż 
arm ia polska we Francyi dorów­
na liczebnością armii belgijskiej. 
Polacy zajm ą na froncie zacho­
dnim osobny odcinek, praw do­
podobnie w Alzacyi.

flmepyhadslf! komitet polski pod opieką

„Matin” donosi z Nowego Yorku 
o utworzeniu polskiego kom itetu 
niezależnego Polaków am erykań­
skich z udziałem oficjalnych osobi­
stości Stanów.

Prezydent wysłał na posiedzenie 
inaguraeyjne kom itetu  telegram  po 
witalny.

Z K ow la.
Wiadomość o układzie brzeskin 

wywołała wśród polskiego społe 
czeństwa oburzenie. In s ty tu c je  o- 
światowe i ekonomiczne na posie 
dzeniach nadzwyczajnych, odbytych 
w niedzielę 17 b. m., uchwaliły pro 
te st, k tóry będzie w najbliższych 
dniach ogłoszony w pismach.

W e wsiach okolicznych olbrzymie 
wzburzenie- wśród ludności polskiej

Jedyny U kraniec kowelski Zuc 
kiewicz, korespondent „W lstnika 
wyzwolenia U krainy” i „ D l ł a ”

Mowa p s l i  M u leg o .
W parlamencie niemieckim, w kom isji 

budżetowej podczas obrad nad sprawą polską 
wogóle, a w szczególności nad kw estyą th t łm  
ską, w odpowiedzi) na mowę m inistra pruskiego 
Drewsa zabrał głos poseł Korfaniy k tóry po 
wiedział między innemi:

Samodzielne państwo polskie uważacie za 
niebezpieczeństwo, boicie się wielkiej a trak c ji, 
k tóre będzie wywierało na Polaków ped rządami 
/pruskierai. Musimy być z sobą szczerzy i dla 
tego przyznaję, że samodzielne państwo polskie 
zawsze będzie pociągało do siebie tutejszych Po­
laków. Tego n ik t zmienić nie zdoła. Chodzi 
jednak o to, jakijstopień napięcia ta  a trak c ja  wy 
wołała. A ten  stosunek napięcia wyłącznie za ­
leżny je s t od tego, jak  rząd będzie traktował 
ludność polską w swem państwie. Pan von der 
Osten powiadał tu  tej, że od ludności polskiej 
musi żądać wdzięczności, bo on uznaje w życiu 
narodów zasady etyczne. W  zupełności podzie­
lam to zapatrywanie, ale zaznaczyć muszę, że w 
dosychczasowfcj polityce rządu i partyi pana Os- 
tena względem narodu polskiego dotychczas n a­
w et śladu zasad etycznych nie mogę się dopa-

tr  zyć.

Panowie bowiem dla t. z w. imponderabi- 
liów m ordnyćh  w polityce żadnego nie macie 
zrozumienia. Sadzicie, że jedynym i czynnikami 
uotęgi wielkiego narodu są s lne armie, silna 
flota, sprężysty militaryzm i te ry  tery» Ina rozle­
głość. Ale czynnikami potęgi każdego narodu 
oprócz tego są jeszcze wpływ moralny, w yw ie­
rany przez niego na świat, a przedew szystkiem  
też  powaga i poważanie jakim  się cieszy pom ię­
dzy narodam i cywilizowanymi. Ale dla tego pa­
nowie zrozumienia nie macie. Naród polski z 
konieczności rzeczy musi być podejrzliwym. Na­
ród prześladowany ma zbyt czułe nerwy i tak  
jak  chory przeczuwa wszelkie zmiany atm osfe­
ryczne, tak  samo naród prześladowany przeczu­
wa nieszczęścia go czekające. C ;ła przeszłość 
praska nie m ogłt wzbudzać zaufania w Polakach. 
Ale znaleźli się ludzie u nas, którzy z m ił.śc i 
Ojczyzny zapomnieli o tej przeszłości i szukali 
zbawienia narodu naszego w łączności z pań­
stw am i centralnem i.

W tych dniach spotkało Polskę jedno z 
największych nieszczęść. W  pokoju, zawartym

w Brześciu Litew skim  z nowem państw em  u 
kr&ińskiem, przefrymarczono najdroższą każdemu 
sercu polskiem u dzielnicę, krainę łez i krwi, zie­
mię chełm ską. Stanowisko polskie rządom  cen­
tralnym  nie znanem być nie mogło. Mój przyja­
ciel polityczny, poseł Wł. Seyda, w komisy! bu­
dżetowej Parlam entu niemieckiego oświadczył 
swego czasu, że naruszenie Chełmszczyzny by­
łoby pogwałceniem prawa samookreślenia narodu 
i nowym podziałem. Rząd polski w  swej dekla­
ra c ji z dnia 30 stycznia powiedział co nastę 
puje:

„Dzielnica Polski, k tó ra  pod nazwą Króle 
stwa Polskiego na kongresie w iedeńskim  z Ro­
s ją  unią dynastyczną połączona zachowała du 
naszych dni charakter dzielnicy odwiecznej i 
wyłącznie polskiej z żywiołem polskim , górują­
cym stanowczo i co do liczby i co do roli nad 
resztą mieszkańców, winna in tegralnie wejść w 
skład niepodległego państwa polskiego. Dziel 
nica ta  nie je s t  dziś związana źadnemi węzłami 
prawno-politycznemi z Resyą, a to od chwili, 
gdy ustały  w niej s tu le tn ie  rządy rosyjskie o 
parte na zaborze i deptaniu praw narodów. Na­
w et ze stanow iska rosyjskiego związek ten u 
stał z chwilą, gdy upadła w Rosy i monarchia 
i gdy rząd republikański rosyjski przyzna 
w szystkim  narodom wogóle, a Polsce w szcze­
gólności, prawo stanowienia o sobie. W szelkie 
uchwały przy głosowaniach, które miałyby do­
piero stwierdzić niepodległość tej dzielnicy, sta-



względnie udzielający swego naz­
wiska dla napływowych agitatorów  
(siczowych striłców) wyjechał do 
Rosyi.

*
*  *  

izkolnitiw o Polskie sa  Wołyniu.
Czynnych szkół polski h, u trzy ­

mywanych przeważne ofiarnością 
publiczną, jest obecnie 56 z 5000 
dzieci. W wielu miejscowościach 
szkól jeszcze niema z powodu bra­
ku środków. Szkól ukv iń sk ith  ini- 
mo szalolnej agitacyi ze strony wę­
drujących „siczowych striłców ”

, j st tylko 36.
W wielu ukraińskich szkołach, na 

żądanie ludności, uczą się języka 
polskiego. W Kowlu szkol i ukraiń  
ska została r- związana z powodu 
braku dzieci. Zgłosił się tylko jo­
den chłopak.

Protest Podhala.
Związek górali w Zakopanem po­

wiada w swym urcezystym  prote­
ście: „Jako Podhale of arowało wszy­
stkich synów w nadziei wywalcze­
nia Polski, tak  gotowe dać resztę 
sił dla obrony eałoś i Ojczyzny. 
Związek górali wierzy, iż z wojny 
tej musi w yjść Polska cała, wolna, 
zjednoczona.

Związek gó­
rali ufa, Ź6 naród polski znajdzie w 
sprawiedliwości swej i w rozumie 
drogę do porozumienia się z naro­
dami sąsiednim i co do granic, a n a ­
w et i do współżycia federacyjnego, 
jeżeli dla obu stron in teres w tem  
będzie, jako mieliśm y już orz kład. 
Unii Polski z L itw ą”.

« — ■ n , i  ii n i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .     i i ,  „ i .

Protest m. Ostrowca.
(Korespondencya własnatlOlcsu L u b “)

Rada m iejska m. Ostrowca przy­
jęła następującą rezolucyę:

„Rada m iejska m. Ostrowca ze 
brana na posiedzeniu w dniu 18-ym 
lutego 1918 r. najenergiczniej p ro­
testuje przeciwko odłączeniu od 
Polski Chełmszczyzny i Podlesia, 
ziem, których ludność niejednokro­
tnie krw ią m ęczeńską stw ierdziła 
swoją przynależność do narodu pol­
skiego.

PRZYSIĘGA...

T

P o l s k ic m i  b u n ty  ty i - s n y  «ras s t r a s z ą ,
O, ludy  ś w i a t a ,  r w ą c e  s i ę  d o  z ć r z l  
Z a n a s z ą  w o l n o ś ć  i z a  w o l n o ś ć  w a s z ą  
T y ś  s z l a ,  o  P o l s k o ,  ęiod z b ó j e c k i  n ó ż !

S tr y k i  s z u b i e n i c ,  ś w i ę t y c h  p o w s t a ń  b itw y ,  
W ię z ie n n a  lo c h y  i .p o t o k i  k r w i,
O jc z y z n o  m o ja !  t o  tw o je  m o d li tw y ,
T o  s t r a ż  m ę c z e ń s k a  u z a w a r t y c h  d r z w i!

G a r ś c i  s k r w a w i o n a  p r a d z i s d o w s k i c h  p r o c h ó w ,  
C ie b ie ś m y  z w y k l i ,  j a k  s a k r a m e n t ,  b r a ć !
Na P s k ó w  i W olę ,  n a  W ied eń  i G r o c h ó w ,
IHy p r z y s i ę g a m y  n a  g r a n i c  c h  t r w a ć !

N ic  n a s  n ie  z e g n i e  i n ik t  nzas n ie  z ła m i e ,
W d z w o n y  n a  J u t r z n ię  m y ś m y  w b i l i  s ł u c h  
A n a s z e  s p isk ie  p r z y  r a m ie n iu  r.^mię,
A n a s z a  z b r o d n ia ;  Z je d i to c z o n y  Duch!

I d z i ś ,  j a k  w  d a w n e  n a r o d o w e  n o c e ,
T y  s e r c e  p o l s k i e  b ę d z i e s z  P o l s k ą  b ić ,
P o m im o  w s z y s i k i a  g w a ł t y  i p r z e m o c e ,
My z w y c i ę ż y m y  — i b ę d z ie m y  ż y ć !

Bolszewickie źródła 
pieniężne.

—o—
W  „Głosie Narodu” czytamy: 
Prasa franeu ka i angielska og ła­

sza szereg dokumentów, wyjaśnia 
jącyeh, skąd „rosyjska partya bol­
szewików” czerpał-' fundusze na ro ­
bienia skrajnej rewolucji rosyjskiej. 
Ch; rak te ry styczne to dokum enty 
mogą objaśnić, jakiem! drogami ro z ­
szerzano przeznaczone na ekspert 
idee „wolnościowe”. Reprezentanci 
tych idei znajdują się dzisiaj po 
dokonaniu sw ef m isji jo ż daleko 
po .a terenem, gdzie sięga wdzię- z 
n ść nar du rosyjskiego.

Oto treść niektórych dokume;:tó : 
Polecenie z dnia 2 marca 1917 r. 
Bank cesarstwa do wszystkich 

reprezentacji banków niem ieckich 
w Siwajcaryi.

Ninlejsżem. zawiadamiamy, i i  żą­
dania pieniędzy na belo w y fic z m  
w Rosyi nadchod zić będą z Rosy! 
przez Finlańdyę. Żądań ii b dą w y­
stosowywać następujące osoby: Le­
nin, Zinewiew, Kamienie*?, Trocki, 
Sumenson, Kozłowski, Kołłątsjowa i 
Si er, posiadający otwarte rachun­
ki na podstawie naszego zlecenia 
N, 2754 w agencjach niemieckich 
prywatnych z. kładów kred jt- wy chw

S zw ó oI, Norwegii i Szwajcaryi.
W szystkie te żądania m ają być 
stwierdzone podpisem Dń sebana 
lab Molkenburg«'.. Prośby, zaopatrzo­
ne tym i • podpisami; będą uv aż ne 
aa uprawnione i me ją  być niezw ło­
cznie realizowi ne.

Nr. 7433. Bank cesarstwa.
N astępują dwa telegram y nieja­

kiego Svens-- na, wysłane do Bel- 
singforsu i Kro nsztadu z z wii do 
mieniem, jakie rum y (raz 315.000— 
n z  207:000 mk.) przeznaczony-,na 
dobra- Lenina i wskazanych pr-.ez 
ni go osób, k tó rych  wybór zaakcep­
tował JE . p. m inister uprł.romoc; io- 
ny.

Dalej zm j "ujemy dokum ent, da­
towany z Berlina 14 tipca 1917 r. 
Bremi on:

Do p. Mora w Sztokholm ta.
Z pośr : ietro-ra p. S. Rueńwer - 

gera w ysyłam y pod adresem  Pana 
kw otę 180.000 mk. Z sum y te j taż. 
Steinberg, jadąc cło Pinia- dyifodda 
140.000 m k. L ninowi. Reszta tej 
k  oty pozostanie do pańskiej dy­
spozycji na cele Organizacji pro jL- 

xgandy przeciw Anglii' i  Francyj.-Za­
wiadam iam y pa: a, iż 
lini-.-ks., i S tick łcw i, prze 
przez p na, otrzym aliśm y. Zostaną 
one p' dd;nó roz sdze.

Z pow vniem Rarwus.
Ów PałWus nazywa Mię H tlf ad.
W edle dalszych tek  gran i. w, wy* 

s>ł&nych przez p. I. Faer^teiiberga* 
Trocki miał otwarty rachunek i ła­
żący w domu barkow ym  Wczburga 
za żyrem preżeSa syndykatu - eńsko- 
westf Iskiego i c to y m sł r-. pcśrad- 
nictwcm tr-rrarzyszki LonI 400.000 
mk. n a ^ ć fc u z e k ' Y y n d y k ń u k  : i- 
nisteratw:. P. Fne-rst. nb-:rg 5 pairy- 
wał swoja, depesze .-zwyklhWfBtiłe» 
mi' pozdrowtaEismi”.. Ale - raty), 
os,-bo równie serdecznera = jak  i 
brzęezącem uezn. iem tch rt dc-pe- 
szSaŚilmtdimariEma. B?żna4 o a w p eł­
nej osnow ie:

Berlin, 25 st r n k  1917 r.
Do p. 0:b rga.

Ży .zenie wyrażone- przez P-r.a nu. 
podstawie pańskiej ko respende:.»,' i 
z Gorkim, odpowiada w z u ec łte ib i 
intencją m stronnict a. V . ’pororuv 
mięnin a  osobami, kt órop.py.: zna* 
oddajemy do pańskiej ta-spozyc-yj 
e;:. pośrednictwem Ni;... bańkę:., d.me 
Fuersta nbe-rga s ,m ę  150.000 rak. 
Proszę .zawiadomić \ ,V o r  ;. *ts.” o 
wszystkiem , co się pi: z- w-.naszym 
duehu w dzienniku Gorkiego.'

Z b ratałem  pozdrowień U: n:. S ihei- 
demann.

Dalsze dokum enty m? ją być nie­
długo ogłoś. one.

nowiłyby formalność nio tylko zbędną, lecz i u* 
wł&czającą nie ulegającym  żadnej w ątpliwości 
aspiracjom i woli ludności”.

Państwa centralne znały więc stanowisko 
narodu polskiego. Przetargow ano siem ię etno­
graficznie polską bez udziału Polaków. Odstą 
piony powiat biłgorajski przed wojną liczył 
61.871 kat lików -ptlaków , a 24.477 prawosław 
nych rusinów, powiat chełmski 54.272 polaków 
katolików, a 31.957 prawosławnych Ukraińców, 
powiat hrubieszowski 82.985 "polaków katoli­
ków a 40.772 prawosławnych Ukraińców, powiet 
tomaszowski 47.659 polaków katolików  a 31.682 
prawosławnych ukra ńców, rasem  więc polaków 
196.787 a rusinów 128.886. Z cofającymi się 
rosyanami ustąpiła  z tych powiatów ludność ru 
sińska; w tych powiatach żyje 175.093 kato li­
ków polaków a tylko 14 573 rusinów. Co do 
własności ziem skiej, polacy znacznie górują nad 
rushiami.

Gdzie pozostały piękne hasła kanclerza 
Rzeszy niem ieckiej o sam ookreśleniu narodów, 
o pokoju dem okratycznym  na podstawie tej za­
sady? Gdy mój przyjaciel polityczny pan W ła­
dysław Seyda w komisyi budżet. Parlam entu 
żądał dopuszczenia zastępców państw a polskie 
go do rokowań brzesko-litew skich, pan Kuehi- 
mann kazał mu się zwrócić do pana Trockiego, 
który dopuszczeniu Polaków się sprzeciwia. Aie 
^en sam pan Kuehlmann w owej chwili już był

poświęcił polską Chełmszczyznę Ukraińcem za 
plecam i Polaków. Ale dyplom acja dla asp ira­
c j i  polskich zrozumienia nigdy nie miała. Go­
rzej ma się rzecz b A ustryą. Zmarły cesarz 
F ranciszek Józef, przyrzekał Polakom n ie tykal­
ność terytoryum  Królestwa kongresowego. Mło 
dy ćesarz Karol uczynił to samo, a hr. Czernin 
mo m rodakom publicznie i pryw atnie te  same 
obietnice dawał.

Po kongresie wiedeński jeden dyplom ata 
wobec drugiego wychwalał uczciwość ów cze­
snych dyplomatów. Na to tenże m u powiedział: 
„Nie mówmy o ucz iwośei, „nous som ,es d^s 
gens de tenue”,

Cała Polska je st jsjduym okrzyki ;m—okrzykiem  
oburzenia i pała ogriie.m strasznego g  ie.wu 
w>bec te j nowej krzywdy je j w yrządzonej Na­
si przyjaciele polityczni w W iedniu, którzy cd 
dziesiątek la t byli bo porą p. ń twa, p r m l i  d 
skrajtięj opozycji. Proszę sob e tego nic lekce­
ważyć, uwzględniając, że n ”w et tak t hr bia Go 
lachow ski, w ierny sekundn.-t ks. Buelo a, do 
opozycji się przyłączał. Żałość i sm utek (k ry ­
ły całą Polskę. W w M kich mi .stach polak-ch 
w strzym ano w szystkie p rzedstav i niu i wy ła ­
szono czarne chorag - . R-ąd p d sk l p .d t ł się 
do dym isji. Niema z: kątka  w Polsce, gdzieby 
się nie rozegrały echa najsilniejszychprotestó . 
Chełmszczyzna dla nas je s t drogą nad wyraz,

to kraina, łez i krwi. Ton b odny lud 
tam tejszy, toj lud męczenników i wytił&wcó'-.r,' 
przypominający' pierws*zych -.-hrześcisn, który 
wiarę oj ów niósł ży d e  i m k n ie  w o fü iz r, k tó ­
ry  pod razami nckajek siepaczy carskich konał 
za wiarę tysiącami, wędrował w lody syberyj­
skie, a mimo to pozostał w iernym  Polsce i Ko 
ś dołowi kątołkkfeińu. Żsderi - odżla? Poh l i ü., 
śm iał tknąć taj csie ln 5/ y  poi ki ą ozigre# v i«- 
d ński joj ni ruszy , naw et Stoły pin r.ie 'ał 
śmiałości zapełnia oderwać je j ó i  Polski ^

■ j. :v.:

A ten pokój z Ukroi - ą w 
dodatku je s t  w ątpliw ej wartości, bo rzekome te 

aństw , prowadzi zaciętą w a llę  ć* mox ;■ osv ó) 
by • jego właśni obyw^tel p r , .  siu ją  kz u 
przeciv ko jego : g*-ysWiCjL Ą ji s.kx
czy nadzieje o tr^ m a n ia  chleba dik pz ńsiw c; . - 
tralnych m cenę Chełm sz c z a p y  spelr,j|. 
Pokój z Ukrai -ą porównałbym zśześdondoolęcż'- 
r em dtiieck.iv.rn, opłddicnem p łlt z o je r, 1 iL-y 
osłabił swe sil męski długoletnim  samog . 
tera. Naród polski-p..ta ju u 
i ubyjs wszelkich środków w granicach 
prawa, by go un ccstwić.

SW( £0
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P o c h ó d  VIII a r m ii  miernie-
o k le j .  ,

WIEDEŃ. 22.2. (BK). Biuro Wolf­
fa donosi: Wymarsz ca wschód roz­
począł się 11.2 rano. Nieprzyjaciel 
oddawszy kilka strzałów nie stawił 
żadnego oporu.

Rosyjska 12 armia składa się ty l­
ko z rozbitych gromad i rozpoczęła 
odwrót już 18.2. Oddziały wojska 
zostały w większej części zastąpio­
no przez czerwoną gwardyę, która 
miała przeznaczenie admintstr&cyi 
kraju, w rzeczywistości rabowała i 
podpalała.

Rosyjscy oficerowie, którzy przy­
byli z Dorpatu 19.2 wieczorem na 
niemiecki front, zawiadomili o 
strasznych czynach Czerwonej Gwar- 
dyi tamże. W Rewlu wyrżnięto w 
straszny sposób wszystkich męż­
czyzn. W Marwia zamordowano 10 
nadbałtyckich niemców. Ludność o- 
czekuje z tęsknotą przybycia niem­
ców, oswobodzić mających ją za 
strasznego położenia.

Pochód Vlll armii odbywa się we­
dle planu. W'ojsko owiane duchem 
woli, niesienia jaknajryshlej wspar­
cia uciśnionemu krajowi, nie zna 

j odpoczynku. Niemiecki pochód do 
i  wnętrza Ukrainy postępuje po za­

marzniętych gościńcach przy m roź­
nym powietrzu. Linię kolejową Lu- 
minierz Ró wno, przekroczyliśmy 22.2 

i Tym samym w niemieckich rękach 
| znajduje się ważne połączenie kolei 

transwersalnej Baranowiee Równo. 
Bolszewiki stawiają tylko słaby 
opór.

Znalezione zapasy przechodzą o-
czekiwania. Oprócz bogatego sprzę­
tu wojennego tysiące dział, karabi­
nów maszynowych, samolotów i au­
tomobilów, wpadło w niemieckie 
ręce wiele rnateryału wozowego. 
Linie kolejowe uruchomiliśmy.

W okolicy Kowla, stworzono za­
wiązek narodowej armii ukraińskiej. 
Rozpoczęto ćwiczenia pierwszej u- 
krsińskiej dywizyi, do której, nale­
ży wielu sztabowych oficerów i lu ­
dzi, z dawniejsgych rosyjskich puł­
ków.

—o—
Zjazd oesspxow.

BERLIN. 22.2. (BK). Cesarz Karol 
przybył dzisiaj do głównej kwatery 
dla omówienia bieżących spraw. 
Monarsze towarzyszyli baron Arz, 
szef jeneralnego sztabu austryacko- 
węgiersklego i gen-major Craraon 
niemiecki pełnomocnik wojskowy. 
W kooferencyi obu Monarchów wzię­
li udział Jen. Marszałek polny Hin- 
denburg i gen. piechoty Luden- 
dorff.

— o —
W r ę c z e n i e  p r u p u z y c y i  p o ­
k o j o w y c h  r z ą d u  p e t e r s b u r ­

s k i e g o .
BERLIN. 22.2. (BK). Rosyjski ku- 

ryer przybył wczer&j do Berlina i 
wręczył proposycye pokojowe rzą­
du petersburskiego, które dosłow­
nie zgodne są s petersburską de-

Easzą iskrowa i podpisane są przez 
ęrina 1 Trockiego.
V» edle „Nordd. AUg. Ztg " nale­

ży dopiero po pewnym przecitgu 
czasu soodziewać się rozpoczęcia na 
nowo rokowań z R >syą. Sekretarz 
państwa Kuehlmann w międzycza­
sie bedzie prowadził rokowania po­
kojowe z Rumunią, jako niemiecki 
pełnomocnik.

„LottaLnzeig^r” dowiaduje się, źe 
hr. Czernin i Kuehlm&nn rozpoczną 
rokowania z generałom Arerescu, 
celem rychłego wyjaśnienia stosun­
ku do Rumunii.

—o—
O d r z u c e n ie  w n io s k u  o  w y  
p u s z c z e n i e  p o s ła  D it tm s n a .

BERLIN. 22.2.(BK). (S-*jm Rzes>.y) 
W S jmie Rzeszy odrzucono wnio­
sek nagł? niezawisłego socyalisty, 
aby wypuścić na cza-; posiedzeń, 
zasądzonego przez sąd wojskowy 
pesła Dittmana z więzienia, nastę­

pnie przyjęto w drugim czytaniu 
trak ta t pokojowy z Ukrainą wraz z 
dodatkiem, poczym przystąpiono 
natychmiast do trzeciego czytania.

—O—
F ilo z o f ie  L e n in a .

LONDYN. 23.2. (BK). (Reuter). 
„Daily Telegraph” donosi z Peters­
burga: Lenin oświadczył, źe Rosya 
nie jest w stania powstrzymać po­
chodu niemieckiego, tak, że dalsze 
prowadzenie wojny sprowadziłoby 
klęskę w Rosyi i zupełne zniwecze­
nie korzyści rewolucyjnych.

Jedynym środkiem jest tylko za­
warcia pokoju, które pociągnie za 
sobą odbudowę Rosyi socyalistycz- 
nej. Rząd musi prowadzić w dal­
szym ciągu wojnę przeciw wewnętrz­
nemu wrogowi. Dalszą przyczyną 
zawarcia pokoju jest to, że Niemcy 
nie pogodziły się dotąd z imperya- 
listami zachodniej Europy, co musi 
wcześniej, lub później nastąpić. Dla­
tego musi być zawrty pokój, zanim 
połączą się imperyaliści całego świa­
ta przeciw rewolucyi.

—o—
C h e łm s z c z y z n y  a  p o m o c  

U k r a iń c o m .
WIEDEŃ. 22.2. „Deutsche Zei­

tung” donosi: Układ w sprawie gra­
nicy pomiędzy Ukrainą a Polską 
jest wyłącznym dziełem hr. Czerni­
na i delegacyi ukraińskiej. Przed­
stawiciele niemieccy wyrazili w tej 
sprawie zupełnie wyraźnie swoje 
absolutne dezinteressement. Jeżeli 
obecnie mowa jest e zmianie § 2 
traktatu, polegającej na ustaleniu 
granicy w ten sposób, źe mniej 
więcej połowa gub. Chełmskiej" 
przypaść ma Polsce, to należy to 
uważać za kompensatę Ukraińców 
za przyobiecaną przez Austro-Wę- 
gry pomoc przeciwko Wielkorosyi. 

—o—
A n g lia  a  U k r a in a .

BERLIN. Ze Stokholmu donoszą 
do „Vosstsche Ztg.”: Według depe­
szy, otrzymanej z Petersburga, tam ­
tejszy przedstawiciel Anglii oświad­
czył, że rząd angielski nie jest 
skłonny uznać niepodległości Ukra­
iny, ani też pokoju, zawartego przez 
Unrainę z Niemcami.

—o—
Z a m o r d o w a n i®  J a n u s z k i e ­

w ic z a .
BAZYLEA. Biuro Reutera donosi 

z Petersburga, że były szef sztabu 
generalnego Januszkiewicz zamor­
dowany został przez Czerwoną 
Gwardyę.

—o—
A r e s z t o w a n i e  g e n .  S z a m o ta

W Orszy zaaresztowano komen­
danta 2 ej polskiej dywizyi gen. 
Ssamotę z całym sztabem i odesła­
no go do Petersburga. Donoszą o 
tym dzienniki z dnia 5-go b. m.

Z estrady i sceny«
T e a t r  W i e l k i .

D s 1 ś po poładnln dla dzieci „Kop- 
daszek* baśń fantastyczna;—wieczorem po 
ras drugi „Róia ze Stambułu”,
Teefe» erŁ-IML „CZARÜY HCT“

Tylko dziś Jeszcze ukaże się świetny 
skecz Srebrzycklego.

— Jutro aroyucieszna farsa: „Wojna a 
żonami* w wykonania dyr. Sleklerzytiskich 
1 Innych.

K R O N I K A .
I Miasta.

*% G o d z in y  p r z y ją ć .  J. E
p. G n. G .beraator w\ y-naczył j**ko 
dni prz jęć na przyszł ść czwartki. 
Godziny przyjęć od 10 do 12 i pół 
rano. W wvjątkow<. ważnych spra­
wach może jednacie publiczne ść 
zgłaszać się na rosła -hanie każde 
go dnia w tych samych godzinach.

W ie lk o p o s tn e  r e k o l e k -  
c y e .  W niedzielę t. j. 24 lutego
b. r. w kościele parafialnym świę­
tego Michała Archanioła na przed­
mieściu Bronowice rozpoczną s!ę 
trzydniowe ogólno-parafialne reko- 
lekeye, które będą prowadzone przez 
0.0. Jezuitów. Pierwsza nauka wy­
głoszona będzie w niedzielę po od­
śpiewaniu „Gorzkich Ż li” t. j. o 
godzinie piątej po południu.

W środę od godziny drugiej po 
południu rozpocznie się spowiedź.

W czwartek Komunia święta o 
godzinie w pćł do ósmej rano oraz 
ostatnia nauka.

**„ Zebranito . W niedzielę 24 
o godzinie 5 ej po poł. odbędzie się 
doroczne ogólne zebranie Stowarzy­
szenia służących pod wez. Św. Zyty 
Ogrodowa 10. 539

*** Z e b r a n ie .  Wydział Tow. 
Gimnastycznego „Sokół* w Lubli­
nie podaje do wiadomości swych 
członków, źe w dniu 3 im marca 
1918 go roku o godzinie 5-ej po poł. 
w lokalu Gimnazyum Żeńskiego A. 
Radzikowskiej (Królewska 15), od­
będzie się Walne Zgromadzenie To­
warzystwa z następującym porząd­
kiem obrad: 1. Zagajenie. 2. Wybór 
Prezvdysm obrad. 3. Sprawozdania: 
a) ogólne, b) z ćwiczeń, c) kasowe,
d) Komisyi Dochodów Niestałych,
e) Komisyi Rewizyjnej. 4 Referat o 
znaczeniu i potrzebie ćwiczeń dla 
wszystkich druhów. 5. Prace ku ltu ­
ralne w Sokole. 6. Wniosek Wy- 
działu w sprawie zmiany § 19 u- 
stawy. 7. Wybór 5 członków Wy- 
działa. 8. Wybór Naczelnika. 9.W y­
bór 5-ein członków Sądu Honoro­
wego. 10. Wybór Komisyi Rewizyj­
nej. 11. Wolne wnioski.

W razie nie dojścia zebrania do 
skutku w pierwszym terminie zgro­
madzenie odbędzie się bez względu 
na ilość przybyłych w drugim te r­
minie w dn. 10 ym mar-a.

«*« Z U n iw e r sy te tu  Ludo­
w e g o  (Towarzystwa "Trzebienia 
Oświaty). W niedzielę dn. 24 lu te­
go w gmachu Szkoły Handlowej 
Męskiej odbędą s ę następujące od­
czyty: O godz. 5 inl. St. Kończy- 
kowskiego „0 maszynach, motorach 
elektr., przenoszeniu siły, transfor­
matorach i tramwajach elektryez- 
nych”. 0 godz. 6 d ra Tadeusza 
Rikowiecktego „O płacach i proce­
sie oddychania”.

„% P o g a d a n k a .  W niedzielę, 
t. j. dn. 24 b. m. e godz. 6 wieczo­
rem w lokalu Lub. Stow. Spożyw­
ców wygłosi ». Nowakowska poga­
dankę p. t. „Zjawiska świetlne w 
powietrzu”.

*% S p r o s to w a n ie .  Dzisiej­
szy odeevt prof, K. Świerczewskie­
go „0 Ghełmssczyźale i Podlasiu” 
odbędzie się na Kalinowscz; in ie w 
szkole 4 oddziałowej przy ul. Ta­
tarskiej, a nie przy Ruskiej obok 
cerkwi jak to było mylnie podane 
we wesorajezym nuntcriei

O d o zy ty .  W niedzielę og. 
Iż  i pół w eal! szkeły miejskiej na 
Kallnowezezyźnie przy ulicy Ta­
tarskiej prof. K. Świerczewski po­
wtórzy odczyt o Chełmszczyśnie 1 
PodLsin który wypowiedział, w Sa­
li Szkoły Handlowej w zesałą nie­
dzielę. O tej sanaej porze i na ten 
sam tem at pani Wróblewska wypo­
wie odczyt w szkole Al 16 na Br#- 
nowlcarh.

*% O s o b is to .  Wczoraj bawił 
w naseem mieście b. dyrekter kra­
kowskiego teatru mlejskiege p .T a­
deusz Pilarski.

Juk aię dowiadujemy jest to je 
den z kandydatów  o teatr Lubelski.

,*, W anda L a n d o w s k a  w  
L u b l in  i«». Słynna W nda Lando 
w ka przybędzie wkrótce do Lubli­
na, aby wystąpić z jednorazowym 
własnym koncertem. BlUsze szcee 
góły będą niebawem p dane. Bil<-ty 
jur zamawiać m*«żna w księgarni 
S. C d srbauma Krak.-Przedm. 25.

*** Z a k a z  s p r z e d a ż y  „Ilu­
s t r o w a n e g o  K u r y e r a  Co­
d z i e n n e g o “. Rozkazem władz 
zabroniono sprowadzanie i sprzedaż 
„Kuryera Krakowskiego” w obrę­
bie Jen oralnego-Gubernatorstwa Lu­
belskiego.

*% W s p r a w i e  k o t łó w  p a ­
r o w y c h .  Dziennik Rozporządzeń
c. i k. Zarządu Wojskowego w Pol­
sce w dniu 27 stycznia 1918 r. za­
mieszcza obwieszczenie z dnia 10 
stycznia r. b., dotyczące powierze­
nia Warszawskiemu Stowarzysze­
nia dozoru nad kotłami parowymi 
nadzoru nad kotłami parowymi, 
znajdującymi się w prywatnym i 
komunalnym posiadaniu.

Stosownie do tego obwieszczenia 
wszystkie kotły parowe, znajdujące 
się w okupacyi Austryacko-W ęgier­
skiej w P Isce oddane są pod wy­
łączny nadzór Warszawskiego Sto­
warzyszenia dozoru nad kotłami pa­
rowymi i właściciele kotłów paro­
wych nie należący dotychczas do 
Stowarzyszenia obowiązani są zapi­
sać się w poczet jego członków w 
terminie 4 tygodniowym od daty 
wspomnianego obwieszczenia w biu­
rze Centralnym Stowarzyszenia 
Warszawa Chmielna 2, lub w je ­
dnym z jego Oddziałów, Lublin, 
Aleja Racławicka 6, lub Dąbro­
wa Górnicza—(gmach Klubu). Pizy 
zapisie przedstawić należy książki 
kotłowe, a w braku takowych ry­
sunki i opisy poszczególnych ko­
tłów w 2 ch egzemplarzach.

Niespełnienie powyższego rozpo­
rządzenia pociąga za sobą odpo­
wiednie kary w drodze adm inistra­
cyjnej. 553

** K r e d z ie *  na 1 0 ,0 0 0  r b .  
W nocy z 21 na 22 lutego b r. Ja ­
nowi Millerowi, w kolonii Płouszo- 
wice, gm. Jastków, nieznani spraw­
cy skradli ae stajni cztery konie, 
powós, wóz i zaprzęgi, wartości 
10.000 rubli.

Wykryciem sprawców kradzieży 
zajął sie WydzUł śledczy Miliryi M.

,% O fiary  na  r z e c z  Fun­
d u s z u  K r e s e w e g o  złożyły na­
stępujące osoby:

1) W Lub. T-wie Wzajemnego 
Kredytu: Pp. S. Sulimierski 209 
kor., J. Janisławski 500 kor., Dr. 
Borsnkiewicz 50 kor., A. Jaworow­
ski 100 kor., H. ICslężepolski 100 
kor., B. Sekutowiez 50 kor.

2) W Związku Ziemian: Grone 
osób na pierwsze wydatki Straży 
Kresowej 1150 kor., 200 rb., ioo mk., 
pp. Jan Chrzanowski 100 kor., K. 
Fudakowski 10.000 kor., Raczyński 
1000 kor., Żółkiewskie Koło Zie­
mianek 500 kor.

8) W biurze Straży Kresowej: pp„ 
St. Olszówek! S00 kor., St. Majew­
ski 20 kor., Jan Czuba 6 kor., Hen­
rykowa Nowakowska 200 rb., S te­
fan Różański 6.000 kor., dr. Cze­
sław Czerwiński 200 kor.

O fiary . Janina Kopeć a 
Piotrowic Wielkich kor. 1000 na 
fnadasz Kresowy.

— Józefa Sobr kor. 10 na odbu­
dowę kościoła św. Duehe.

— Józefa Sobr kor. 16 na in ter­
nowanych Legionistów w Łomży.

K o r e s p o n d e n c y e
z przebyw ajecE m i w Rosyi.

M i c h a l i n a  Z a w a d z k a ,  zawiadamia
syna Bronisława Wincentego, Kijów 

Stołyplńska 73 źe list * 1 stycznia 191$ 
otrzym ała; wiadomości uspokoiły nas. Listy 
pisane do Charkowa. Wszyscy zdrowi.

547

Wą s o w i e *  W ik to r y a  z Plask Luter- 
ekieh zawiadamia syna Stanisław a 

W ąsowicza, ie  je s t zdrowa, ogłoszenie czy ­
tałam , mieszkam: w Lubi nie ul. Dolna >6 
44 dom Nastalsklego. Jestem w krytycz- 
nem położeniu, wszystko zniszczone. W ła­
dzio w niewoli, od ojca nie mam żadnych 
wiadomości. Pisma zakordonowe proszone 
są  o przedruk. »51
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T E L E G R A M !
Wkrótce uk&żo się na ekranie obraz monopolowy, który dwukrotnie zabroniony, obecnie dopuszczony aostał do publicznej demonstracji p. t.

„MIECZ i OGNISKO DOMOWE“
Kolosalna dzieło kinematograficzne w 6 częściach, z p o ls k o - n ie m ie c k im i  napisami układu d ra Skowronka, osnute na tle obecnych zdarzeń, 
przed, podczas i po... wielkiej światowej wojnie. Film ten obecnie demonstrowanym zostaje w Berlinie. Muzyka specjalnie ułożona do obrazu. 
PORZĄDEK SCEN: 1. Rozkaz mobilizacji. 2. Wymarsz na pozycję. 3. Napad w ogniu. 4. Powrót inwalidów do kraju. 5. Rozdział gruntów 
właśc. dóbr ziemskich pomiędzy inwalidami. 6. Praktyczne użycie protezów przy pracy rolnej. 7. Odbudowa kraju. 8. W  błogosławionym pokoju.

M E R K U RRSonssjpol na  P o ls k ę  
E k s p o z y tu r a  Lublin , wi. Ż m ig r ó d  6 . 99

5°|o procentowe listy zastawne
Łeb. T-wa Kredytowego Miejskiego

w y lo s o w a n e  dn. 513 L u teg o  1918 r.

99 W ypożyczalnia film, W i e d e ń  VII.
Adires 4«!«sge».s „ I c r k u i* ,  Żmig^odl 6, L ub lin“ .

P o  r o b .  IOOO Ks Na 10050, 10181, 10302,
11305, 11423, 11497, 
12262, 12280, 12295, 
13133, 13139, 13284 
13814.

P o  ru b .  5 0 0  Na Na 15040, 15105, 15203,
16585, 16599, 16715, 
17123 17126 17158, 

P o  r u b . 2 5 0  Na Ks 20053, 20229, 20758,
21446 21509. 21543, 

P o  r u b . 100 Na 25125, 25372 25491,
26377, 26551, 26570, 
27367, 27556, 27592,

10589. 10620, 10812, 10818, 10973, 11093,
11531, 11759, 11848, 11874. 12102, 12161,
12382, 12537, 12614, 12617, 12725, 12811,
13312, 13536, 13578, 13602, 13714, 13726,

15593,
16811,
17317,
20872,
21733,
25603,
26604,
27602,

15641,
16836
17466.
20906,
21777,
25963,
26724,
27641.

15694, 15914, 
16911, 17015, 
17512, 17680, 
20945, 21066, 
21835, 21854. 
26240. 26260, 
26805, 26857,

15999, 16325, 
17034, 17067, 
17775, 17992. 
21337, 21436,

26271. 26350, 
26959, 27030,

Wypłata za lis ty  powyższe odbywać się będzie • w Kasie Dyrekcyi T-wa 
i w Banku Handlowym w W arszawie, począwszy od dnia l-go lipea 
1918 roku. Listy przedstawione być winny z kuponam i dalszymi, poczy­
nając od płatnych w dniu. 1 stycznia 1919 roku. Nuniera listów  za­
stawnych wylosowanych w poprzednich ciągnieniach, a dotąd n ie zreali­
zowanych, mogą być sprawdzone w obu wyżej wymienionych instytucyach.
Ö KI 3  B a D y r e k c ja  w  b ieżiąoem  p ó łr o c z u  — zariftlrno 

Ił H U H. ja k  i w  p o p r z e d n ic h —dakonyjarB w  taajjsżer- 
saeym z a k r e s i e  p^zeeStes^missewej w y p ła ty  n a le ż n o ś c i  z e  
w y lo s o w a n e  k# o b e c n y m  c ią g n ie n ia  l is ty  s s s i a  -me, ja k  
r ó w n ie ż  z a  k yp on y  p ła tn e  w  dniu I Lipca 1988 r&ku, 

x  p o tr ą c e n ie m  5% d y s k o n ta .

f e f i

1 I) J  »1
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W R E S Z C I E po d łu g ic h  m ą k a c h  i n i e lu d z k ic h  c i e r ­
p ie n ia c h  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  o  3? B A- 

  W I E H M V M Ś R O D K U  OD 8ÄSZLU.
U ą  t o  p a s ty lk a  „R  O W E M  Ä1-'. m

Po użyciu pastylek „ROWEFłA41 zupełnie znikają: kaszel, chrypka, bronchit, 
astma 1 koklusz. Pastylki „ROWEMA“  uznane 1 polec,it®# są p.rztz Pvtersbur

;ską Redę Medyązną z» A« 361. Do nabycia we wszystkich autek, i skł. apteoz.

I s s i b s l s f i ś a  H a n d l e w o - P r z e n  # s l  w e  
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu

K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  27.  
z  KAPITAŁEM GWARANCYJNYM Rb. 8 3 3 , SCO.

przyjm uje wkłady w k d r d n m c h  na oprocentowanie począwszy od 10 kor. 
płacąc za okazaniem 2o/0

z wypowiedzeniem siedmiodniowym ‘Pl-filo 
z wypowiedzeniem miesięc znern 3%
z wypowiedzeniem kw*rts,intm 3V2%

404 z wypowiedzeniem półroczuem 4%
z * y powledzsn'em rocztftm 5%

O tw ie r a  r a c h u n k i  b i e ż ą c e .
—  Udziela pożyczek na zastaw papierów procentowych i innych walorów. —

k to  o d n a j d z i e
ti - . r a d i i o n e  w nocy 
z 21 n 22 ut<go b. r. 

p o w ó z  i z a p r z ę g i .
1000 rftfeii nagrody.
u J a n a  M il le r a  w kol. Pcłuszowice, gm Ja tnów. 4  k o n ie ,

OPIS SKRADZIONYCH KONI 1 RZECZY:
1) K lacz-kars, la t 4, bez odin*k."2j K la c z ,  karr gniada, la t 4, prawa noga 

tylnia w pędnie biała i na tylne m lewym udzie rana. 3) K la c z ,  kantt$now ats, l*t 4 na 
czole gwiazda bUł*. 4) W a ła c h  kasztanowaty, lac 6 na czol*‘podłużny łysek. 5) P o ­
w ó z - bude skórzana czarna, z i m  du laki.) rowany na żółto z tylu wiśniowo. 6) w ó z  
fornalski z pomostami. 7) u rrzaź  skórzana.

Adro.: Jan  M il le r  k o l .  P o ł w s z o w ic e ,  g m . Js  . i k ó w  p o w .  L ublin  lub  
s k r z y n k a  p o c z t o w a  Ks l«4 w  L u b lin ie .  542

HSgagBffll

Ważne dla p.p. Binralistćw i Biuralistek
W celu o ani a zarobku najuboższym pracownicom igły, otwarty  

został przy Hurtowni Taniej Konfekcji 6C b8 ó  t  k  a  S m .  9

Zaiiai n a sta w n ia  Mmi terowania t u h t i n j  oraz przerabiania odzieży.
Robotę przyjmuje się  czystą w  godzinach od 10-ej do 11-ej 
i od 6-ej do 9 -ej wiecz. C eny  m ożliwie nizkfe. Robota sumienna.

P O L E C A

Ä  4p V X \  47 /
5

H O R T Ö W N 1Ä
ŻffillJOMiŚSILHŚOŚSSIiHa
Eseak.-Ppzs^mseśsi© 34
------------- w  p o d w ó r z u .  -------------

Od Wydziału A p r o w i z a c y i n a g o .
i.

W ydział Aprowizacyjny wydaje do sklepów wydziałowych świece do rczsp m d s- 
daży zs kuponami karty  naftowej, w&żn@j od 1 go do 14 go lutego (z dworną u koś nem i 
paskami) po 1/a ft. (pół) na kupon po ceni® kor. 2.90 (dwie. kor. dziewiędzieeiąt hal.) za 
1 fant.

II,
Wydział Aurowiszcyjny wydaje do sklepów marmoladę b e r ó w k o ® ą  do rezsprze- 

dąży po Kor. 3.76 łn l. zu 1 funt.
Rajca Aprowizr-cyjny Sł Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Papięwski.

ISKCiOWlZHC ÜA UIlfiiHA
i i i® ,  tiytóaże, salaieiji, 

koMiy, [M ii, lerljny, tiraail i t. p.
Poleca po CEHBch przysftjpRjtch 500

K. C Z A P S K I
I C m lC a - P r z e d m .  2 8

( n a p r z e c i w  h o t s lu  Ą n g ie l s k ie g o ) .

i l K U A Z B i
nawet zadawnioną 1 z bolesnymi strupam i, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady­
kalnie, bizwonny „ K rem  o d  ś w i e r z b y 41 
wyrobu apteki Ed. Lijińskiogo, Warszawa 
—Mokotów.- Sprzedaż w aptekach i skład, 

nptoczn. Lubelskich i okolicznych.

ZDOESEMI 
S f f l B E & T I l i !  

= p o s z u k u j e =  
Esiprm BeSitera i Hollfa

w  L u b l i n i e .

Za k ł a d a n i e  1 eksploatacja goepudi retw 
ryiinych jak  również wszelki® roboty, 

wehod»ąc* w zakres tychże gospodarstw 
wykonywa fachowo Józef Wiśniowski, Lu­
blin ul. Mlsyou&rska J4 6. Na żądnnio mo 
źe przedstaw 16 świadectwa z wykonanych 
robót w «lększych m ajątkach. 549

Po s z u k u j e  s i ę  2 eh lub 3 cli pokoi z 
kuchnią w centrum m iasta, możliwie 

z iraz . Oferty składać do A dm inistracji
„Głosu”.

Fa c h o w i e c  z kapitałem, poszukuje 
wspólnik» posit dającego grunt z do­

brym pokładem gliny, pod budowę Cegiel­
ni w dobrym punkcie. Wiadomość listowna 
Feliks Zakoścłclny w Zaklikowie, gub. Lu­
belska.

Sp e c j a l n i e  dorabiam wszystkie części 
do sjparatorów  na nleko. Zakład me­

chaniczny „Żar“ w Lublinie Krakcwskle- 
Przedmidśf le 52. 555

Do r a b ia m  części do kranów wodocią­
gowych. W Zakładzie bronzov.niczo- 

mechanicznym, p. f. „Żar* Krakowskie- 
Przedmieście 52. 556

Ch ło p c a  przyjmę do terminu do$ Zakła­
du mechanicznego Krakówskle-Prztd 

mieście 52 „Żar”. 557

Fi lm y Patkekok „Golgotę”, "Nędzników” 
w 20 akt. wypożycza: „Morkur”, Lu­

blin, Żmigród 6. 560

Sto  w . W sp. R o b o ty  R ę c z n e  Namiest­
nikowska 4 (gmach muzeum) polec* w 

wielkim wyborzo roboty gę. to we zaczęte 1 
rysowane, ogromny wybór wzorów i wszel­
kich dodatków-, koronki, wstążki i t. p. 
R o b o ty  k o ś c i e l n e ,  sstanaäar-y, e m ­
b le m a ty .  Przyjm uje się wszelkie obsta­
łem ki w zakres hsfelarstw a i rysownictw* 
wchodząc®.   ^

Kt o  c h c e  ubocznie z«robić 4C0 kor. 
miesięczni«. Zgłoszenia: Lublin ekryt 

ka pocztow a44. _________

K i e r o w n ik  młody iu ty n o » any poszuku­
je  odpowiedniejszego stanowiska w 

budownictwie, przemyśle, gdriekolwie«. 
Oferty: A dm inistracja „Głosu” „Architekt •

z e w o  aągowe suche s< snowe od 60 
pud do sprzedania. Wiadomość w 

Adm. „Głosu”. ___________________  4‘Ą

Do pya icow ni h a f tu  „Anny” po trzebne  
panny do kolorowego haftu. UilcaFur- 

tnańska W 10 I piętro.________

Hintt ghsiiöüiEmph ä
pisać alfabet A. Bocheńska, Przemysłowa 
M 21, m. 2.

Wiktef I t im m W m z  $$- W sjdslihńiakl. 3f8k. Jim iiM i“~iL faSaia Ssioaizki I« II Isdaktsrüä̂ swiedzlsisf i wjdawta F. M o s łw łe w sk ł ,


